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ABSTRACT: In Poland, there arc  115 iloristic reserves, the task  of w hich 
is to protect natural hab ita ts of the rarest species belonging to the native 
flora. The authoress discusses the types of these reserves, more im portant 
species being an object of protection w ithin reserves, experience and failures 
in conservation  attem pts, and puts forw ard propositions concerning im prove­
ments in organizalion of conservation  activ ities (summary see page 54—55).
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1 RODZAJE REZERWATÓW FLORYSTYCZNYCH 1 ICH LICZBA

Dla och ro n y  ostoi g a tu n k ó w  roślin  rzadko  w y s tęp u jący ch  w k ra ju  
(m. in. także dla o b ję ty ch  och roną gatunkow ą) u tw orzono  do 1980 r. 
115 rezerw atów  flo rystycznych  o łącznej pow ierzchn i 1721 ha*. Spo­
śród w szystk ich  g ru p  rezerw ató w  w y ró żn ia ją  się one  tym , że n a jczęś­
ciej są m ałe, n a jm niejsze  z nich zajm ują pow ierzchn ię 0,1 do 5 ha.

* Dnia 1 stycznia 1986 r. liczba rezerw atów  florystycznych w ynosiła 120, a ich 
łączna pow ierzchnia — 3342,5 ha.



Jeszcze  m niejsze stanow iska  g in ący ch  gatunków , o pow ierzchn i do
0,1 ha, ch ron ione  są zazw yczaj jak o  pom niki p rzy rody , np. p ła ty  
zim oziołu północnego w nad leśn ic tw ie  L ubartów  (leśnictw o Jaw idz 
w  woj. lubelskim ), c ieszyn iank i w iosennej w nad leśn ic tw ie  Św idnik 
(leśnictw o Krzczonów ) i inne. S tosunkow o dużą p o w ierzchn ię  m ają  te 
reze rw a ty  flo rystyczne, k tó re  obejm ują  ca łe  jezioro  lub inny biotop 
z in teresu jący m i zespołam i roślinnym i. R ezerw aty  flo ry sty czn e  m oże­
m y podzielić na g ru p y  w zależności od przynależności system atycznej 
i znaczenia ch ro n io n y ch  ga tunków . R ozróżniam y w śród  nich  n a s tęp u ­
jące  g ru p y :

1) reze rw a ty  u tw o rzo n e  d la och ro n y  roślin  n asien n y ch  (jest ich 84);
2) rezerw aty  u tw orzone dla o ch rony  pap ro tn ików  (12);
3) re ze rw a ty  dla ochrony  innyc h roślin  za rodn ikow ych  (4);
4) re ze rw a ty  dla o ch ro n y  re lik to w y ch  stanow isk  roślin  gó rsk ich  na 

ndżu (2);
5) reze rw a ty  dla ochrony  n iek tó ry ch  zespołów  ro ślin n y ch  (13).
P eze rw a ty  flo ry sty czn e  obejm ują  bow iem  ochroną n ie  ty lko  rz a d ­

ko  w y stęp u jące  gatunk i roślin , lecz także te ch a rak te ry s ty c zn a  
zb iorow iska roślinne, k tó re  p o w in n y  zachow ać dla nauk i gatunk i lub 
ich g ru p y  na  ich p ie rw o tn y ch  s tan o w isk ach  i w  łączności z o ta c z a ją ­
cym  je środow iskiem . Do tak ich  ga tu n k ó w  należą  endem ity  roślinne, 
ek o ty p y  na k ra ń cac h  zasięgów  lub na  s tanow iskach  w yspow ych , o d e r­
w an y ch  od g łów nego  zasięgu  itp. N a leży  jed n ak  zaznaczyć, że jeżeli 
re ze rw a t flo ry sty czn y  został u tw o rzo n y  dla o ch ro n y  ok reślo n eg o  g a tu n ­
k u  lub g ru p y  g a tu n k ó w  czy też dla och ro n y  ca łego  zespołu  bądź k ilku  
zespo łów  roślinności, to  p rzy  o k reślan iu  ty p u  tak iego  reze rw a tu  pow in ­
no  się używ ać nazw y złożonej, np. re ze rw a t flo rystyczno-to rfow iskow y, 
flo rystyczno-stepow y , flo rystyczno-leśny , flo rystyczno-w odny , flo ry sty - 
czno-k ra jo b razo w y  itd. D otychczas p rz y ję te  o k reślan ie  ty p u  rezerw atu  
nazw ą jednow yrazow ą je s t pow odem  w ielu  n ieścisłości p rzy  podaw aniu  
liczby rezerw ató w  każdego  typu. D latego  też p rzy  p rzed staw ian iu  o rg a ­
nizacji och ro n y  sza ty  ro ślin n e j w  rezerw atach  flo ry sty czn y ch  sp o rzą­
dzen ie  zestaw ien ia liczbow ego n ap o ty k a  duże trudności.

2. OSOBLIWOŚCI FLORYSTYCZNE CHRONIONE W  REZERWATACH

W śró d  n a jcen n ie jszy ch  osobliw ości naszej flo ry  ciep ło lubnej ch ro ­
n ionych  w reze rw a tach  flo ry sty czn y ch  zn a jd u ją  się tak ie  gatunk i, jak  
Carlina onopordilolia  —  znana w  Polsce zaledw ie z 4 stanow isk , z k tó ­
rych  3 są ob ję te  o ch ro n ą  rezerw ato w ą; D ictanmus albus  — ch ron iony  
w 2 rezerw atach ; Stipa joannis  —  ch ron iona  w re zerw ac ie  „K w idzyń­
sk ie O stnice"; Stipa capillata  —- ch ron iona  w  k ilk u  re ze rw a tac h  s tęp o ­



w ych; A don is  vernalis  —  jego  re ze rw a t w Lubczy za rósł lasem , a le  g a ­
tunek  ten  je s t ch ron iony  w  reze rw a tach  stepow ych; Lathyrus pisilor- 
mis  —  3 rezerw aty ; Cerasus Iruticosa  —  3 rezerw aty ; Staphylea  pinna- 
la —  ch ro n io n a  w reze rw ac ie  k ra jo b razo w y m  na C ergow ej G órze; Rho­
dodendron  i la vu m  —  re ze rw a t „K ołacznia" ko ło  Leżajska.

Dobrze w y odrębn ioną  g ru p ę  roślin  ch ro n io n y ch  w reze rw a tach  flo- 
ry sty czn y ch  p rzed staw ia ją  re lik ty  g lacja lne . W  w iększej części k ra ju  
s tan o w isk a  roślin  pó łnocnych  (tundry  i ta jg i) m ają  ch a ra k te r  re lik to w y  
i d la tego  w pełn i zasłu g u ją  na ochronę. N ależą tu ta j: C ham aedaphne  
calycnla ta  —  ch ro n io n a  w K am pinoskim  P ark u  N aro d o w y m  i w  1 r e ­
ze rw ac ie  na M azurach ; Salix  lapponum  —  2 reze rw a ty ; SaJix myrtilloi-  
des  — 2 rezerw aty ; Betula nana  —  2 rezerw aty , Betula hum ilis  —  4 re ­
ze rw aty  (ponadto  w szy stk ie  te  g a tu n k i roślin  ch ro n io n e  są w n iek tó ry ch  
reze rw a tach  za liczonych  do torfow iskow ych); R ubus cham aem orus  —  5 
rezerw atów ; O xycoccus microcarpus  —  re ze rw a t „O konek" na P o jez ie­
rzu  B rodnickim ; n a jb ard zie j po łudniow e stanow iska Linnaea borealis  są 
ch ro n io n e  w  2 re ze rw a tac h  i w  2 m ie jscach  jak o  pom nik i p rzy rody .

Z roślin  w odnych  w łaśc iw ych  polodow cow ym  jeziorom  Pom orza 
po d leg ają  o ch ron ie  rezerw ato w ej b o re a ln o -a tlan ty ck ie  ga tu n k i: Lobelia 
D ortm anna  —  w  5 reze rw a tach  jez io rn y ch  i Isoëtes lacustris  —  w 2 
rezerw atach  jezio rnych . Dla Elistna nałans  n ie u tw orzono  żadnego  r e ­
zerw atu . Z. C zubiński p roponow ał re ze rw a t „Jez io ro  W arliń sk ie"  koło  
K artuz ( C z u b i ń s k i  i in. 1977).

N ajrzadz ie j sp o tykanym i roślinam i w odnym i w naszym  k ra ju  są: 
H ydrilla  verticillala,  dla k tó re j p ro jek to w a ł prof. C zubiński rezerw at 
„Jezio ro  Białe P a rc iań sk ie” ko ło  Suw ałk  i A ldrovanda  vesiculosa,  ch ro ­
n iona już w  3 reze rw a tach  („Jezio ro  Brzeziczno" koło  Łęcznej, „T orfo­
w isko  p rzy  Jez io rze  C zarnym " ko ło  P arczew a, „Jez io ro  S w ierszczów " 
ko ło  U rszulina), a p ro jek tu je  się  d la n iej jeszcze  2 re ze rw a ty : „Jez io ro  
U ściw ierz" w  woj. b ia lskopodlask im  i „K ania" ko ło  S łupcy w  woj. k o ­
n ińskim ; W ollfia  arrhiza  ch ron iona je s t w  rezerw acie  „Jezio ro  Ja s n e ” 
w  woj. szczecińskim .

Z innych  roślin  o b ję ty ch  och roną rezerw ato w ą w ym ienić należy: 
Tiapa  natans  — 5 rezerw ató w  (w jednym  z nich k o tew k a w yginęła , 
je s t to  re ze rw a t „Brzoza S tadnicka", w  d rugim  w y m iera  — rezerw at 
,,Pniów "); Cladium mariscus, dla k tó re j u tw orzono  8 rezerw atów ; Fri- 
tillaria meleagris  —  re ze rw a t w K rów nikach; Hacquetia  epipactis  — 
3 rezerw aty ; Dianthus caesius  —  reze rw a t w  G rzybn ie w  w oj. po zn ań ­
skim ; Trollius europaeus  ch ro n io n y  je s t w rezerw ac ie  „G ogolew o” (woi. 
szczecińskie) i w rezerw ac ie  „D olinka" (woj. leszczyńskie); Leucoium  
verrnim  ch ron iona jes t w  rezerw acie  „Snieżycow y J a r"  w  woj. poznań­
skim; A n th er icu m  liliago  —  w  rezerw acie  „B ora tyń" w  woj. z ie lono­



górskim ; Erica te tra lix  —  w rezerw ac ie  „B rzeźnik" w B orach D olno­
śląsk ich ; Lonicera per ic lym en u m  —  w  rezerw acie  ,,Biele C hojnow skie"

Szczególnie w ażna je s t och rona storczyków , k tó re  s ta ją  się coraz 
rzadsze pom im o ochrony  ga tunkow ej. R ezerw at „G óra Tuł" chron i sk u ­
p ien ie  w ielu  ga tu n k ó w  storczyków . Dla och rony  C ypriped ium  calceolus  
u tw orzono  5 rezerw atów .

W  osta tn im  o k resie  dzięki p row adzonym  obserw acjom  p rzy ro d n i­
czym  lub  szczegółow ym  badan iom  zespołow ym  jesteśm y  św iadkam i 
gw ałtow nego  zan ikan ia  w ielu  re lik to w y ch  stanow isk  papro tn ików , g łó ­
w nie  g a tu n k ó w  górsk ich  lub serp en ty n o w y ch , a tak że  innych  roślin  za ­
rodnikow ych. Szybko p o stęp u jące  zm iany bio topów  i ich niszczenie, 
zm iana w arunków  m ikrok lim atycznych , reg u lac ja  c ieków  lub chem i­
zacja  sied liska  p ociąga ją  za sobą zagładę w ielu  roślin  zarodnikow ych.
O p ostępu jącym  gw ałtow nym  ubożeniu  flory  porostów  św iadczy  m. in. 
szybki zanik  okazałego  i p ięknego  porostu , jak im  je s t Lobaria p u lm o­
naria.

Spośród 12 rezerw ató w  u tw o rzo n y ch  dla och rony  pap ro tn ik ó w  5 za ­
bezpiecza O sm unda  regalis; 3 — M atteucia  struthiopteris;  1 —  Phyllitis  
scolopendrium  („W ąw óz M yśliborsk i"); 1 —  paprocie  serpen tynow e, 
m. in. A sp len iu m  adiantum  n igrum  (Góra R adunia); 2 —  Equisetum  
m áxim um .  Inne rośliny  zarodn ikow e są ch ron ione w 4 rezerw atach : 
„Przełom  Solinki" w  B ieszczadach chron i m chy górsk ie; „B ielańskie 
S kałk i” i „Skałki P rzegorza lsk ie"  ko ło  K rakow a ch ron ią  m. in. rzadk ie 
g a tu n k i w ątrobow ców  su b m erid ionalno -kon tynen ta lnych ; w rezerw acie  
„T chórzyno" w  woj. gorzow skim  w  za rasta jący m  jezio rze ch ron ione  są 
ram ien ice  Charales, tw orzące  podw odne łąki.

3. TRUDNOŚCI W  W YKONYW ANIU OCHRONY REZERWATOWEJ

O ch ro n a  roślin  przez tw o rzen ie  rezerw ató w  w y d aw ała  się sp raw ą 
bardzo  p rostą . Sądzono, że w y sta rczy  w y łączyć dany  te ren  z u ży tk o ­
w ania , n ie  dopuścić  do in g eren c ji ze s tro n y  człow ieka i zostaw ić  p rz y ­
ro d ę  sam ą sobie. D okonane o b serw acje  rezerw ató w  flo rystycznych , 
p row adzone już p rzez ok. 60 lat, w ykazały , że sp raw a  ta  n ie ty lko  
n ie  je s t p rosta , a le  że byw a bardzo  trudna. W iadom o, iż w  w olnej p rz y ­
rodzie  w  różnych  w a ru n k ach  ekologicznych w y tw o rzy ły  się w sku tek  
se lekc ji n a tu ra ln e j trw a jące j se tk i i ty s iące  la t różne ra sy  tego  sam ego 
g a tunku , n a jlep ie j p rzy sto so w an e do lokalnego  środow iska i ch a ra k te ­
ry z u ją ce  się m. in. sw oistym i w łaściw ościam i m orfoloaicznym i oraz w y ­
m aganiam i w .stosunku do siedliska. Te lokalne  rasy , czyli eko typy , 
n a jlep ie j zharm onizow ane z biotopem , cech u je  w ielka  dynam ika ż y ­



ciow a i odporność na n iek o rzy stn e  w pływ y. B yłoby n a jb ard zie j celow e, 
aby  w obręb ie  n a tu ra ln eg o  zasięgu  każdego  g a tu n k u  te  w łaśn ie  ek o ty p y  
by ły  ob ję te  och roną rezerw atow ą, by by ły  przedm iotem  ścisłych  o b se r­
w acji nau k o w y ch  w m iejscach  ich w ystępow an ia . D ążeniem  naszym  
pow inno  być, aby  zb iorow iska, k tó re  sk u p ia ją  rzad k ie  g a tu n k i w  n a j­
w iększej liczbie egzem plarzy  i o szczególnie k o rzy stn y ch  cechach  d z ie ­
dzicznych, zosta ły  w pełn i zachow ane i s łuży ły  do badań  naukow ych  
nad  ich w arto śc ią  g en e ty czn ą  i w łaściw ościam i hodow lanym i.

P odstaw ow ym  w arunk iem  te j och rony  je s t in w en ta ry zac ja  w re z e r­
w a tach  flo rystycznych  poszczegó lnych  egzem plarzy, k lonów  lub g rup  
(populacji) g a tu n k ó w  ch ro n io n y ch  lub zagrożonych , rep rezen tu jący ch  
n a jcen n ie jsze  eko typy , ze szczególnym  uw zględn ien iem  cech dodatnich,
i obserw acja  ich potom stw a. D alszą ak c ją  będzie zabezpieczenie tych  
egzem plarzy  takim i m etodam i, aby  zag w aran to w ać ich u trzy m an ie
i rozw ój. In g e ren c ja  cz łow ieka w  ty ch  re ze rw a tac h  m usi być o p arta  
na w n ik liw ych  o b serw acjach  nau k o w y ch  i uzgodn iona z p rak tykam i.

P rzyk ładem  konieczności in g eren cji człow ieka w  rezerw atach  m oże 
być re lik to w a flora stepow a. R ezerw at w  Lubczy w yłączono  z u ży tk o ­
w ania , aby  zachow ać A d o n is  vernalis,  p ięk n ą  ro ślin ę  w iosenną  i w ażn y  
su row iec farm akopealny . C hodziło g łów nie o to, aby  n ie dopuścić do 
spasan ia  p rzez  byd ło  i koszen ia  re lik tow ego  k aw ałk a  stepu. Skutk i za ­
p rzestan ia  w y p asu  n ie  da ły  długo na sieb ie  czekać. N a step ie  w yrósł 
m łody las. W praw dzie  ro ślinność  stepow a n ie  w yg inęła  jeszcze, ale 
liczba egzem plarzy  m iłka w iosennego, dla k tó reg o  reze rw a t został 
u tw orzony , zm niejszy ła się do k ilkunastu . W  g rubym  kożuchu  traw  
g a tu n ek  ten  n ie po trafi się rozm nażać, jego  k ęp y  n ie m ogą się rozrastać . 
N ie u su w an e  siew ki drzew  ro sn ą  i zac ien ia ją  siedlisko. P rak ty czn ie  w ięc 
b ra k  rozum nej ingerencji człow ieka w  tego  ty p u  rezerw ac ie  florystycz- 
n ym  s ta ł się p rzyczyną faktu, że przedm iot och ro n y  p rzesta ł istnieć. 
In n y  reze rw a t flo rystyczny , ,,W a ły '\ u tw o rzo n y  d la  Carlinci onopordi-  
folia  w  ram ach  akcji za lesien iow ej, został p rzez m łodzież obsadzony sa ­
dzonkam i drzew  jak o  n iby  n ieu ży tek  i dużo trzeba by ło  trudu , by 
w y jaśn ić , że tak a  in g eren cja  człow ieka je s t n iew łaściw a.

P rzyk ładem  n ied o p atrzen ia  ze s tro n y  w y konaw czych  w ładz ochrony  
p rzy ro d y  m oże być b rak  rezerw ató w  lub bardzo  d ługie oczek iw anie na 
u tw o rzen ie  rezerw atów , np. d la u trzy m an ia  tak  rzadk ich  roślin , jak 
Cochlearia polonica  czy Eryngium  maritimum.  N a tu ra ln e  stanow isko  
Cochlearia polonica  już w łaśc iw ie  n ie  is tn ie je . Z an ik ły  zim ne źródła 
rzek i Białej o p iaszczystym  podłożu. S iedlisko w arzu ch y  polsk iej, p ięk ­
nego  i in te re su jąceg o  endem itu , g in ie  na n aszych  oczach w  w yniku  
p rac  górn iczych  koło  O lkusza i innej działa lności człow ieka, p ro w a­
dzonej na sk ra ju  P ustyn i B łędow skiej.



Spośród 220 ga tu n k ó w  rod zaju  Eryngium  ro snących  na ku li ziem ­
skiej, w tym  26 ga tu n k ó w  ro sn ący ch  w Europie, w Polsce w y stęp u ją  
ty lk o  3 g a tunk i: Eryngium  cam pestre, E. p lanum  i E. maritimum.  O ch ro ­
n ą  p raw n ą  je s t o b ję ty  ten  ostatn i. P o trzeba och rony  rezerw ato w ej 
E. m arit im um  w ynika dziś z działa lnośc i gospodarcze j człow ieka, m ia ­
n ow icie  z akc ji za lesian ia  w ydm  nadm orskich . P row adzi się sp ec ja ln e  
szkółk i d o b ran y ch  odm ian drzew  do za lesien ia , s to su je  się u p raw y  g w a­
ra n tu ją c e  u trzy m an ie  się  sadzonek, aż do naw ożenia w ydm  kom postem  
w łącznie, i zapew nia się dalszą p ie lęg n ację  nasadzeń . Ta słuszna i k o ­
n ieczna działalność, zm ierzająca do zabezpieczenia i u trw a len ia  w ydm  
nadm orsk ich , zagraża  istn ien iu  E. m aritim um  na w ybrzeżu. J e s t  to  ro ś ­
lina św iatłożądna i w  m iejscach  zacien ionych  ginie. P rzyk ładem  w p ły ­
w u zalesień  na liczebność E. m arit im um  je s t M ierzeja  W iślana , gdzie 
pow ierzchn ie  za lesione dochodzą p raw ie  do sam ej p laży  i za ledw ie n ie ­
liczne eg zem p larze  m iko ła jka  nad m o rsk ieg o  u trzy m u ją  się  jeszcze na 
b rzeg ach  lasów  bądź na sk raw k ach  w ydm  do tychczas n ie za lesionych. 
D latego  pow inno  się  p rzy n a jm n ie j w  k ilk u  m iejscach , jeszcze n ie  z a le ­
sionych  w y łączyć  n iew ielk ie  pow ierzchn ie  z p lanu  zalesień  i u tw orzyć 
reze rw a ty  dla tego ga tunku . Z asięg  w y stęp o w an ia  E. maritimum,  o g ra ­
n iczony  do w ybrzeży  i w ydm  nadm orsk ich  E uropy  i M ałe j Az ii, w sk a ­
zu je na  po trzebę rac jo n a ln e j jego  och rony  p raw nej i rezerw atow ej.

4 ORGANIZACJA SKUTECZNEJ OCHRONY

P o trzeby  o rgan izac ji och rony  sza ty  ro ślin n ej w rezerw atach  flory- 
s ty czn y ch  są złożone. O p raco w an ie  sk u teczn y ch  sposobów  zachow ania  
przedm io tu  ochrony , dla k tó reg o  pod ję ta  została decyzja u tw o rzen ia  
rezerw atu , n ie m oże ogran iczać się jed y n ie  do uzyskan ia  p odstaw y  p ra ­
w nej. R ozporządzenie, og łoszone w „M onitorze Polskim ", pow inno po ­
ciągnąć za sobą op raco w an ie  w y ty czn y ch  i za leceń  dla w ładz te re n o ­
w ych najn iższego  szczebla, d la  szkół o raz służby społecznej. Poprzez 
odczyty , pogadank i należy  w y jaśn iać  i uzasadn iać  kon ieczność p rze­
s trzeg an ia  zasad, k tó re  pow inny  zapew nić zachow anie  g atunku . Rola 
nauczycie li biologii i geografii, a także osób p row adzących  za jęcia  te ­
ren o w e i w ycieczki oraz ich w iedza w  tym  zak resie  jest bardzo  w ażna. 
K onieczna jest w spó łp raca ze szkolnym i kołam i Ligi O chrony  P rzyrody. 
P ow inny  one być u tw orzone w e w szystk ich  szkołach, a w szczególności 
w  tych , gdzie w  pobliżu is tn ie ją  reze rw a ty  p rzy ro d y  i ro sną natunki, 
k tó ry m  grozi n iebezp ieczeństw o zniszczenia. N akazy  i zakazy  są ty lko  
półśrodkam i, tab lice  w zbudzają często  chęć p en e tro w an ia  terenu  i szu ­



k an ia  osobliw ości. R ygo ry sty czn ie  śc iąg an e  k a ry  czy ko leg ia budzą 
sprzeciw .

W organ izow an iu  och ro n y  sza ty  ro ślin n e j w reze rw a tach  w ogóle, 
a w reze rw a tach  flo ry sty czn y ch  w szczególności g łów ną ro lę  odegrać 
pow inni p raco w n icy  nauki, k tó ry ch  obow iązkiem  je s t  p rzekazać  sw oją  
w iedzą i w yniki sw ych  badań  do rea lizac ji w te ren ie . Pow inniśm y p rze­
k azyw ać sw e w nioski w sposób  zrozum iały  i p rzekony  w ający. N ie w y ­
starczy  ty lko  w skazać i o k reślać  p rzedm io t ochrony , dom agać się p o d ­
staw y  p raw n ej i re a lizac ji zarządzenia, a le  tak że  p row adząc badan ia  
pow inniśm y uczyć o toczenie, d laczego  ten  teren , ten  zespół czy ten  
ga tu n ek  m a zostać zachow any , d laczego  takie, a n ie inne w aru n k i m u ­
szą zostać spełn ione, aby  ochron ić i zachow ać dan y  e lem en t p rzyrody .

O rg an izac ja  och rony  sza ty  ro ślin n e j w  reze rw a tach  tlo rystycznycń , 
poza zakazam i zestaw ionym i w p a rag ra fach  za rządzen ia  p raw nego , k tó ­
re  są ogólne i odnoszą s ię  do w szystk ich  rezerw ató w  roślinnych , w y ­
m aga op racow an ia  szczegółow ych w skazów ek  d o ty czący ch  poszczegó l­
ny ch  g rup  rezerw atów , n ie jed n o k ro tn ie  d la każdego  g a tu n k u  s tan o w ią­
cego g łów ny  przedm io t och rony  na dane j pow ierzchni.

O chrona sza ty  ro ślin n e j w reze rw a tach  flo ry sty czn y ch  pow inna w ięc 
op ierać  się na  n a s tęp u jący ch  zasadach :

1) n ie p o p rzestaw ać  na w yłączen iu  danego  obszaru  z uży tk o w an ia
i pozostaw ien iu  go po tem  w łasnem u losow i, lecz zapew nić w aru n k i 
ekologiczne k on ieczne  d la  u trzy m an ia  p rzedm io tu  ochrony;

2) w każdym  rezerw acie  flo rystycznym  m uszą być zachow ane te 
czynniki, k tó re  spow odow ały  u trzy m an ie  się do tychczas roślinności czy 
g a tu n k u  p o d leg ająceg o  ochronie;

3) na leży  u trzym ać ch a rak te r  środow iska, k tó re  dziś o tacza ob iek t 
chroniony , o raz zapew nić n ie  zm ienione w aru n k i na  pow ierzchn i sa ­
m ego rezerw atu .

C h arak te r ca łych  obszarów  k ra ju  zm ienia się dziś zasadniczo. Zm ia­
nie u lega p rzy  tym  ca łe  środow isko, a z nim  biocenozy u ży tk o w an y ch  
terenów . W  ty ch  zm ien ionych  b iocenozach  m ałe sk raw ki pow ierzchni, 
na  k tó ry ch  chcem y u trzym ać p ie rw o tn ą  roślinność, s ta ją  się czym ś 
obcym . D latego też n ie  m a m ow y o u trzy m an iu  danego  g a tu n k u  czy 
zespołu  bez rac jo n a ln e j n ad  nim i opieki naukow ej. M usim y się w łączyc 
do realizac ji ty ch  zadań  n ie ty lk o  teo re tyczn ie , a le  i p rak tyczn ie . C zę­
sto  dan y  re ze rw a t flo ry sty czn y  trzeba otoczyć s tre fą  ochronną, np. dla 
zachow ania  roślinności z rzadko  w y stęp u jący m i gatunkam i to rfow isko­
w ym i czy słonoroślow ym i lub w odnym i i in.

W ażn e  je s t odpow iedn ie zap lan o w an ie  now o tw orzonych  reze rw a­
tów. W  a rty k u le  C i e ś l a k a  i L u b e l s k i e j  (1981) w ysuw :.ne są 
w  te j sp raw ie  n as tęp u jące  zasady :



1) p lan o w an ie  rezerw ató w  ch ro n iący ch  zagrożone g a tu n k i lub rz a d ­
k ie  zb iorow iska pow inno  obejm ow ać tak  dużą pow ierzchnią, by  w  jej 
g ran icach  zna jdow ał się obszar tzw . s tre fy  ochronnej;

2) p rzy  p lan o w an iu  rezerw ató w  należy  m ieć n a  u w ad ze  zw arte  
k sz ta łty  i m ożliw ie n a jk ró tszą  lin ię  g ran icy  p rzy p ad a jące j na  jed n o stk ę  
p ow ierzchn i rezerw atu ;

3) obejm ow anie och roną rezerw ato w ą jed n o stek  o rgan izac ji e k o lo ­
g iczne j w yższego rzędu  niż o b ie k t ch ro n io n y  lub zespo łu  an a lo g iczn y ch  
jed n o stek  sąsiedn ich  (np. zag łęb ien ie  z jezioram i, a nie sam e jeziora, b io ­
cenoza ch ron iona  w raz z b iocenozam i sąsiednim i).

U w zględnienie ty ch  zasad  p rzy  p lanow an iu  rezerw ató w  p rzy ro d y  
podn iosłoby  odporność ch ro n io n y ch  ob iek tów  i zw iększyło  sku teczność 
o ch ro n y  rezerw ato w ej.

N a zakończen ie n a leży  podkreślić , że o rg an izac ja  o ch rony  sza ty  
ro ślin n ej w rezerw atach  flo ry sty czn y ch  m usi być zespołow a, n au k a  musi 
w n iej w spółdziałać z p rak ty k ą , jeżeli n ie chcem y u trac ić  bezpow rotn ie  
licznych  cen n y ch  d la n au k i dokum entów  p rzy ro d y  żyw ej.
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6. SUMMARY

Till 1980, the  to ta l num ber of Horistic reserves in Poland am ounted to 115. They 
occupy a to tal area of 1,721 hectares*. Among them,, 84 reserves p ro tect na tu ra l 
hab ita ts and ra re  and endangered  species of seed plants, 12 reserves of pteridophytes, 
3 reserves of o ther cryptogam ous p lan ts 2 — of relic  hab ita ts  of m ountain  plants 
on low lands and 13 reserves for protection  of p lan t com m unities contain ing  precious 
elem ents of the flora. In C hap ter Two, the authoress lists m ore im portant species 
and quotes the num ber of reserves established for their conservation . M any o ther 
p lan t species find protection  in o ther types of reserves (e.g. forest peat, steppe) 
and national parks. O ver 60-year long experience in conservation  of plants w ithin 
reserves teaches tha t excluding an area from its form er w ay  of u tilization  and 
rem oval of m an's in terference in biocoenosis m ay be an equally  serious th rea t to 
a g iven species, w hich w e w ish  to  protect, as u tilization  of this a rea  and change 
in living conditions often connected  w ith it. It is necessary  to provide active pro-

* On January  1, 1986 the num ber of floral reserves am ounted to 120; they  cover 
an area of 3,342.5 ha.



tection  of plants w ithin tloristic reserves based on constan t observations of the w ay 
a g iven plant behaves and effects of hum an in tervention  or its abandoning. The 
authoress points to special obligations of scholars in studying and organizing 
conservation  program m es, as well as in acquainting  local com m unities, and especially  
th e  youth, w ith the im portant role p layed  by reserves, their aims and conditions 
of a ttain ing  them.
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